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Rząd Poinearego.
SKŁAD NOWEGO GABINETU.

Paryż, 15 stycznia. (FAT). —  Lista gabi­
netu p rzestaw ia  się ostatecznie następując.;:

Pre/ydejtó ministrów i m inister spraw ia- 
grańicanych —  Polncaró; wiceprezydent mini­
strów i min. sprawiedii,wieści — Eairthou; inin- 
spraw wewn. — Maiunoury; min. finansów — 
de Lasteyrie; min. wejny i em e ry te  — Hagi- 
o>t; min. oświaty — Leoa Berat'd; min. kolo­
nii — S am w t; min. -robót .publiaznych — Le- 
trccquesr; irimA 'ter pracy — Albert IPeyroa- 
fflót; min. marynarki — R&iberfi; min. rploi- 
ctwa — Cheron; min. dzielnic oswobodzo­
nych —  Reiibel; min. handlu —  Dior, min. 
hj-giesay — Paweł Strauss.

ZMIANY.
Pani, 15 'stycama. (!PAT). (Havas). —

Gabinet został ukonstytuowany ostatecznie w 
sposób, wskazany w  poprzedniej depeszy'. Za­
szły jedynie zmiany następujące: Aleksander 
Berard zrzekł się -przyjęcia teka mim., pracy i 
tnin. hygieńy. Teki te 'objęli: Albert Peyrra- 
oeł i Paweł Strauss. 'Podsekretarjaity atanu ob- 
sadaone zostały w następujący sposób: Col' 
rat — podteekiretarjlKt stanu iptreizydjum rady 
traiuMrów; 'Rto, Paul Laf-oat i Laureat Eyntac 
objęli .ponownie trzy podsekretarjaty stanu w 
mints'.erjum robót publicznych, mianowicie 
ftod&eitoretejały Stanu do spraw marynarki 
fcand'lowej, poczt i telegrafów i ,żeglugi raa- 
fK/w&ełrsnej Podsekr etar 'at stanu w imraister- 
juon -oświaty i sztuk pięknych objął pontownfl-e 
Gastidl Vidal.

PROGRAM POINCARE*GO.
PARYŻ, 15 stycznia. (PAT). — Mając na 

Względzie ęiąglcść polityki, 'nowy rząd fran­
cuski związany będzie scbóraiązaaianM, przy­
jętemu tpraez rząd poprzedni. Tak więc zwoła- 
nie konferencji genueńskiej nie może być za- 
kwesitjbnO!wane, zdaje n ę  'wszakże, iż Poin­
care nie będzie na  niej osobiście reprezento­
wał Francji.

Brawąitpiente przyszły -gabinet przrjirrute 
jednomyślnie układ francusk o-anigieilśkSi, zażą­
da oa  ’ wszakże dtokładnięjszeigo określenia 
wzajemnych zobowiązań.

Paryż, 15 (Stycznia. (A. W.). — Z kół zbli­
żonych- do nowego premiera donoszą, że Ponnr 
caró dążyć toędżie do 'bezwzględnego pirzepro- 
wadizenia klauzut, Traktatu Wersalski ego, 
zwlaszoza w s-pra-wre odtezihodtotwań.

SOCJALIŚCI PRZECIW GABINETOWI 
POINCARE'GO.

Paryż, 15 stycznia. (A. W.). — Socjaliści 
zapowiadają ortirą opozycję pirzeoiiwlkio mowe- 
niiu premjerowi. -Humanite“ stwierdza, iż ca­
ły proletariat musi zaprotestować .przeciwko 
Poin-cRTÓjmi.

Ul

LLOYD GEORGE I  POINCARE.
Paryż, 15 styczni a. (PAT). — Spólians*© 

lin y  Georgeta z  Po&naarAm odbyto s ię  w at- 
moSferze jatenajbandaiej serdecznej. Praedi po­
żegnaniem Lloyd1 George oświadczył: „Może 
istnieć między nami różnica zdań, lecz n ie -doj­
dzie nigdy ^liepoixmmienia'*.

linŁ
MORATORIUM DLA NIEMIEC JEST 

CHWILOWE.

Paryż. 15 stycznia. (PAT). (Haras) P re­
zydent Miillerand' przyjął dzisiaj przewodnie 
cząeego komisjlii odszkodowań — Dubois. Po 
odbytej audjeneji- Dubois oświiaidiKzyf ipraedfela- 
wicielom prasy: Poanfornrowateni prezydenta 
republiki o przebiegu rozpraw, odbytych w 
Cannes w kiwiestji odsffikod'OlwaK).. Sprawą tą, 
zajmowała się również knmiisja odszkodowań 
j Rada Najwyższa. Ratheihau złożył w komisji
oświadczenie, poparte dofcum&niaim1!, których 
cyfrowe dianie muszą być jsodldiane starannej 
kontroli. S koro tylko pra-ce te  będą ukończo­
ne — mówił Dubois — komisja odszkodowań, 
m ając dokładnie całokształt sprawy, będzi-e 
mogła powziąć odpowiednią diecyzję. Jeżeli 
jednak pAistwa sprzymierzoae -i zaiprzyjaź- 
nfcooe jako w:e r7,yriele Nii-emi-ec, posłamowiią 
nawiazać rokowania z Niómcanu, wówcas® ko­
misja odszkodow ań będzie musiała się na to 
zgodzić, i w takim wypadku Rada Najwyższa 
poweźmie decyzje w spraiwie udto:«len*a Niom- 
ooon anoratoirjuim ń® i 922, ailibowteim ^wJo*- 
I c a  płatności, p r z y z n a n a  Niemcom przee komi­
sję w Cannes, jiest tylko ohwżiłową. Jeżeli, nar

t z y w  składzie, niż Liga Narodów, który powii- 
a ien  objąć między inneimS Amerykę, Niiiemoy 
i Riosję, znajdujące się diotydiczaa poza Ligą 
Narodów.

tamiast sprawa pozostanie w  konńsjt odsżbo- 
dowaA to komisja ta  wydla decyzję po sta­
rań nem z)badiamiki wtfeystkich szczegółów spra­
wy oraz wsayiaikaich materiałów inlormacyj- 
nych, jakiiomi będzie roapoiBądżała.

Fandn-nAiOi itw prawia
LLOYD GEORGE 0  UKŁADZIE.

Londyn, 15 stycznia. (PAT). —  'Lloyd 
George oświadczył -w rozmowie z przedsfea'wi’- 
cielami prasy amgielsk-iej, ae i10® układto fra-n- 
eueiro-ainigiefe'ki ego zależy od' eta'iDowislka rzą­
du toainouefkaego. W 'kraretsHtjS. odszkodówad 
-m-iało już nastąpić po-rozuimienie, jedynie 
dzięki' nagłemu ustąpieniu Briamd‘® fcwesitji 
tej nie załatwiono. Jeże® nowy gabinet fran­
cuski nie zgodzi się na zatwierdzanie ułożo­
nego, jiuż projektu uregulowania k-wesstji od*- 
szkodówań, łub zajmie inne stanowisko, 'wów­
czas Rada Najwyższa musi -powtórni© oimówić 
tę Sprawę.

'Konferencję genuedską uważa za jiediną z  
najdonioślejszych, jakie się kiedykolwiek od 
były. Jeżeli nie będą położeń© podwalimy pod 
gmach trwałego pokoju, wówczas odbudowa 
Europy okaże się niemożliwą

Na konferencji genueńskiej zosfaiaiie po- 
l wołany, do życia zwiągek narodów w więk-

0
Paryż, 15 stycznia. (FAT). Specjalna fco- 

mńlsja międzysojusznicza, po zbadaniu postępo­
wania sądowego i wyroków trybunału lipskie­
g o  przedłożyła, Riasdm:© Na'jwyfaziej rezolucję, w 
której stwierdza, ż© zadlośćuicizytnBemi© w poi 
stępowaniu Saarneon nie było diane, że ni© u- 
czyniono and jednego wyślkui stwierdzenia 
prawdy. Uwolniono osicanżonych, którzy 'win­
ni byli być śkwzamt, stosanym  wyameirwała k a ­
ry zbyt mate.

Komisja jest zdania, że przekaiznjae try­
bunałowi lipskiemu nowe akty oskarżenia, usi« 
osiągnie się pożądanych v/yn.itoówi Dlatego też

witseyiby być zjastotsowane przepisy traktatu 
wersalskiego, oho wiązując© Niemej do _ wyda­
nia mocarstwem sprzymierzanyia oskarżonych 
d la poddania ich sądowi.

lam Liii H f iw  o M i i
Genewa, 15 afty ranią. (PAT). (Ha ras). 

Radia lig i Narodów przyjęła rezolucję, w  któ­
rej iwyraża gotowość zajęcia się rozwiązaniem 
kwesbj-i Karolji w razi© uprzedniego dojścia 
do. iponcsziumtenia w tej sprawi© między Fj»- 
laindją i Rosją. Mając na względne, że Rosja 
łowiecka nie jest członkiem Ligi Narodów, 
Firalandjst, Litwa lub Polska ibędą mogły 7M- 
sięgoąć infoimaejt, ora* poiwiadiomić Radę Li­
gi Narodów co <&> intencji rządu sowieckiego, 
jak również będą nrogj&r prayjść c poBWcą w 
rozwiązaniu konfliktu.

M V .

M m m  P oSitsiw  pi Oórnfi M i i .
Dr. Borth, szef Wydziału Opieki spo­

łecznej Naczelnej Rady Ludowej w wywia­
dzie prasowym scharakteryzował organi­
zację Wydziału pracy i opieki społecznej 
w przyszłym województwie śląskim.

Niemieckie ustawodawstwo ochrony pra­
cy będzie miało na całym Śląsku nadal moc 
obowiązującą. W przyszłości trzeba będzie 
jednak dążyć do ujednostajnienia tego u- 
stawodawstwa z prawami obowiązującemi 
na Śląsku Cieszyńskim, t, j. z prawami au- 
strjackiemi i polskiemi, stojącemi pod wie­
lu względami niżej od ustawodawstwa pra­
cy i opieki społecznej na G, Śląsku. Chodzi 
tu głównie o niemiecką ustawę o radach za­
łogowych.

W 'polskiej części G. Śląska będzie, 18 
ogólnych terytorialnych kas chorych, 4 1. zw. 
krajowe kasy chorych (Landkrankenkasse) 
i 31 kas fabrycznych. Z chwilą objęcia 
przez Polskę G. Śląska zostanie zamiano­
wany komisarz kas chorych, którego zada­
niem będzie przeprowadzenie likwidacji 
zbyt małych kas, zakładanie nowych etc. 
W ciągu trzech miesięcy od dnia przejęcia 
Q. Śląska przez Polskę odbędą się wybory 
do wszystkich zarządów kas chorych. Usta­
wa polska z dnia 18 maja 1920 r. nie będzie 
miała zastosowania na G. Śląsku, albowiem 
w mvśl art. 7-go statutu organicznego dla 
G Śląska ustawodawstwo socjalno-niemiec- 
kie bedzie obowiązywać na G. Śląsku do­
póty, dopóki Polska nie zapewni takiego 
samego, albo lepszego ustawodawstwa dla 
wszystkich swoich obywateli.

Na pytanie, czy G. Śląsk będzie posia­
dał własne zakłady ubezpieczeniowe dla 
robotników, dr, Borth powiedział: Wydz.
pracy i opieki społecznej pracuje nad zor­
ganizowaniem na G. Śląsku 2 zakładów u- 
bezpieczeniowych z których jeden zajmie 
się ubezpieczeniami od wypadków, drugi 
ubezpieczeniami od niezdolności do pracy.

Urzędy ubezpieczeniowe (Versicbe- 
i  rungsamte) w części kraju, przyznanej Pol­

sce, pozostaną w tej samej liczbie, jak do- 
dotychczas. Ponadto utworzone będą dwa 
nowe urzędy dla polskich części pow. Zabr- 
skiego i Bytomskiego, z siedzibą w odno­
śnych starostwach. Przy województwie po­
wstanie wyższy urząd ubezpieczeniowy, 
składający się z 4 izb orzekających. Jedna 
z izb załatwiać będzie rekursy w sprawach 
rent wojskowych i gwareckich. Ławnicy, za­
siadający w izbach orzekających, będą po­
czątkowo mianowani przez wojewodę, po 
uprzedniem porozumieniu się z organizacja­
mi pracowniku w i pracodawców. Czynności, 
które pełni dotychczas najwyższy trybupał 
ubezpieczeniowy w Berlinie, sprawować 
będzie najwyższy trybunał ubezpieczenio­
wy w Poznaniu. Posiedzenia jawne tego 
trybunału odbywać się będą na G. Śląsku, 
dokąd trybunał przyjeżdżać będzie na sta­
le kadencje. Posiedzenia niejawne, doty­
czące spraw śląskich, odbywać się będą w 
Poznaniu. . .

Ponadto utworzone będą na G. Śląsku 
trzy urzędy do sprav/ rent wojskowych. Bę­
dą mianowicie utrzymane urzędy takie w 
Katowicach i Bytomia, nowy zaś urząd po­
wstanie w Tarnowskich Górach, Poza spra­
wami, dotyczącemi inwalidów, wdów i sie­
rot po poległych w armji niemieckiej, urzę­
dy te zajmować się będą również inwalida­
mi wszystkich trzech powstań śląskich, ja­
ko też górnośląskimi inwalidami arsnji pol­
skiej. Działalność urzędów tych obejmie 
także osobv, które aczkolwiek nie brały u- 
działu w powstaniach, straciły jednak moż­
ność zarobkowania, doznawszy od Niemców 
ciężkich obrażeń, bądź dlatego, że są Pola­
kami, bądź też dlatego,' że pracowali nad 
przyłączeniem G, Śląska do Polski, wresz­
cie osoby cywilne, które poniosły ciężkie 
uszkodzenia ciała na skutek działań wojen­
nych podczas powstań. Wszystkie posady 
w wymienionych urzędach obsadzone będą 
przez zasłużonych inwalidów wojennych, 
lub inwalidów powsftań śląskich.

I
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2 ^ROBOTNI K“, pontodriołak, d®ła 16 srtycaaśa 1922 r

0 nimi t o n  13 linii Q b o I M l
WNIOSEK NAGŁY

posłów" Regeras, Kun letkiego i towarzyszy ze 
Związku 'Polskich: Postów Socjalistycznych 
.w, pra-srtmtoei© wyfcc-nama ustowy o rcianmiie 

aJtlmej 'na Śląsku CieszydsOdiia.
(W sitr-eszczeaiiu).

Akcja dhieTżarwnw ̂ parcdtecyjna przepro­
wadzana oibeanie na Śląsku Cieszyńskim przez 
delegata 'Głównego Urzędiu Ziemskiego w 
Bielsku, 'Ptodezasfciego, a zmiiterzająca do ibe®- 
zwlooznego rospauretowanla w formie dzier­
żaw dóbr byłej Komory OcszyńsBciej sprze­
czała jest z obowiązującymi w iRzeczposipoiHitoj 
Polskiej i na Śląsfcu Cieszyńskim -ustaiwami. 
Grozi ona ciężkim pofcrzywdzerai-em ni-etyllkm 
rabottocfków i  innych flunk ojtoOBriiuszy rotaydB, 
robrodtoiotniyeh dtotyeihczarowo na dworach by­
łej Komory Cieszyńskiej, (których Wreystkidh 
ewciuiofflo ze służby już z dniem 1 stycznia 
1922 rólcu, ale podrywa warucfci tefkże kilku 
Sysięcy rodzin robotników prrem.y^towyeh, móe- 
ssczara i urzędników, którzy iwycfeterżniwtałii 
dotąd od Komory Cieszyńskiej dirobne działki 
ziemi już (wprawionej na ogródki i tak zwaine 
zagertlki.

Śląsk CSeszyńsiki jest jednym z najfbair- 
dfcej praemystowych Okręgów <w Polsce Po­
siada' on nietknięte ćtatąd ale już sfiwierdlzorae 
niezmiernie bogate zffoża najlepszego węgla 
kamipranego, koksującego i .gazowego. Prędzej 
czy później będą musiały tam powstań łicsme
1 wlelM* 'kopalnie węgla. Rzeczpospolita i ca­
ły naród' polaki mają w tern największy inte­
res, aby dobra Kamor.' Cieszyńskiej zatrzymać 
w cęfni państwa, jako ziemi .pod przyszłe (bo. 
palmo, koleje, zakfadv febryczne, dla rozibur 
diotw miast i kolonji :.v iboitóczych.

Wobec tego sław aimy następujące wnio- 
se3v nagły:

IWysóki Sejm ra'C7.y uchwalić:
1) Wzywa, się Rżąd, aby w teru nie raie- 

praelr-nczalinyim cztero ai> todWlotwyini przedtotżyl 
Sejmowi <ło uchwalania projekt ustawy o prze­
jęciu Dóbr Komory Ci eszyńskiej byłego arcy- 
teięeta Fryderyka Habsfbuaga ma wteshioiść 
Rzec- -apoMej Polskiej.

2) Wzywa się Rząd, aiby — bez przesą­
dzania osiateczneiao uregnloiwamia sprawy re­
formy rolnej w Wojew' dzbwiie SJąstaan przez 
samorządny Seto  Itegóź Województwa — per 
neądfktłjąc tymczasowo w granicach niezbędinej 
bonie z-aości •wairunfki z-agaspcdanoiwanra Dóbr 
‘Komory Cieszyńskiej czynił to w ścisłym -po- 
rozum ‘ -« a  z istniejącym! ma Śląsku tynneza- 
srowwi władzami!, zastępującymi' prawnie 
prayszfe władze wojewódzkie.

8) Wzywe się Miinisitenjiujmi Roi nictwa 1 
CHówny Urząd Ziómdka aby wszystkim tyan 
robrl- ‘kom i flumkcijomairj.ii-tactm rolnym 'Dóbr 
Kwi'ory CieszyńaJcej, którzy sOruffiktan ko­
ta oczny eh zmian .wamojlflów i fonm, zagospoda­
rowania tytah dóbr tracą pracę, za pośredni- 
cfcwetm Zarządu Przymusowego w* Cieszynie 
unoiżliwnił stworzenie sobie własnych warszta­
tów rolnych przez udzielenie iirn z magno m a- 
dffionyrfi dochodów -iotych czasowych Zarządu 
Drzrmnsowego —  nie tyllkę wystarczającego 
kredytu na zakupu© noli, oraz inwentarza; ży­
wego i martw ego, ale także na przeżycie aż 
do nowych zbiorów.

Teatr Reduta.
Czapurek, czyli Renesans Podwórka, bajka 

w 3 aktach Benedykta Hertza.

B, Hertz, znakomity bajkopisarz, ujrzał 
umiłowane osoby swych bajek, ucieleśnio­
ne na scenie. Gęsi gęgały, taśtaśki kwa­
kały, indor gulgotał. Nie na papierze w 
czarnych szeregach czcionek widział poeta 

/swój świat, ale w pełni życia barw, kształ­
tów i głosów — na scenie. Z bajek, zam­
kniętych dotąd po bibljotekach i pudłach 
dziecinnych, zerwały się stworzenia nagle i 
ożyły, grając przepychem barw i krzykiem 
kurnika. Rozkosz *o dla poety i dla jego 
wiernych czytelników, dzieci, niezwykła.

Bajka o „Czupurku" została i na scenie 
utrzymana przeważnie w tym tonie właści­
wej Hertzowi prostoty, humoru i satyry, 
kryjącej się subtelnie pod skrzydłami ptac­
twa i zwierząt, przeważnie, ale nie całko­
wicie.

Historja może za uboga na trzy akty, ale 
środowisko, z którego czerpał dramaturg, 
nie dopuszczało intensywniej szych uczuć, 
głębszych charakterów lub ciekawszych kon­
fliktów. Kogut, kura, gęsi, indyki nie nale­
żą do ptaków bohaterskich, życie ich 
jest ciasne i biedne, jak życie kołtunów. 
Śmietnik iest ich kolebką, mieszkaniem i 
ślubnem łożem — garnek trumną. Zatem 
jak najzwyklejsze cnoty (skromność „przy­
błędy" bażantki — p. St. Mazarekówna) i 
typowe cechy gadatliwej kumoszkj kaczki, 
najwnej gęsi, koguta (St. Jaracz), który 
ma stale i zawsze jedną odpowiedź i je­
dno zapytanie: ku!-ku!-ku! — albo kukury­
ku! zakreślały granice dramatyczne. Kwo-

.Zwalniainlie zbędtaydh sal roboczych ma być 
dofeomame iw pwozumtemdu) os oaigaiaizaejią zawo­
dową robotników rolnych.

Dla iróbotoilków przieimysćowrch i miesz­
kańców miast należy zabezpieczyć dostateczny 
zapas znani na fcal/omje pobotaiczie i .urzędni­
cze, ’oraz ma ogródki i tak aawainia „zagonM*,

1  si; rciliifij;
p u s t i t l  r o ; l n ?

Ż-e pod' płaszczykiem redukcji uprawia 
się w urzędach państwowych rugi niedogod­
nych pracowników, wiemy o tam doskonale. 
Dchrae jest!! jednak uchylić czasami aastony 
tych manipulacji, które zaawyczaj toną w ła- 
jemn iczych głębiach mMsterjailnyoh.

Kiedy p. L. Darowskietmai, 'Tmnistrowi 
praicy i opieki społecznej, dawiaino dlo .podpisu 
listy redukcyjne, nie spraiwidzając, kogo redu- 
łrirje i  dlaczego, podpisał. W takich razaich mi­
nistrowie zwykli wygłaszać senfencjomalnie, 
że te redukcje bynajmniej n5e mają na oeću 
otwarcia turtlki dla prategowaraych. Że to są 
istotnie redaikoje. Zwyozajiean tedy ministe­
rialnym i p. Darewski, minister pracy, wygło­
sił ooś podóbnego. Umył ręce, jak Piłat. Czyli 
zostawił wolne pole <to działania. Skorzystał 
a tego oczywiście p Stoon, wiceminister, ikló- 
ry iuibi dfziałać i to celowo działać.

Sko.ro, za pomiocą umiejętnie przeprowa­
dzonej redukcji, wstało oczyszczone ,pole 
dziaMwoótó1", pomyślano o obsadzaniu placó­
wek. P. wtoeminfeter Simon .szczególnej awięj 
pieczy zastrzegł Depart. Opieki Społecznej.

iPrzedewiszystkiem dyrektoreim dieparta- 
•me- został p. T. Szuba'rt owies, iktóry też miał 
być 7/ edukowany, ale... ;P. Szubartowicz jest 
ponoć kolegą ze szkolnej lawy .pana miru'Stra, 
a za~:ę p. wtoeminislir® kolągą; itwlurowynn z 
mrę'startu

Jnk p. wiceminister zagrał — a p. mini­
ster pozwolił grać różne melodij© — taki© p.ro- 
dlukcj'? dyrektor wykonywał.

A więc w Depart. Opieki Społecznej <zre- 
dHiikowanio 5 czy 6 urzędników. AJ© to jest <to- 
pierio polonvu dlroigi. J-e-Tzcze zrediukowainii urzę­
dują, a już przyjęto na toh miejsce cztonedh 
Wvnwych, zaufanych p. dyrektora, a  moiżo i iwi- 
ce.m:ntatra. Ba! redukcja jest tak oryginalna', 
że przyjęto nawet trze'ci ego woźnego. W|praiw- 
dzie woźny, jalfco konfident p. Ąyrelktoirai, jest 
widać do szczególnych p*eru>cxefi, ajlą,skoro re- 
dukcjai imwiiązuje ręce, no, to już jechać na.* 
całą parę.

(Na zaisadzi© redukcji zwatóa się iboiwtaim 
irrzęduików, ikitórzy pra-oowali po itnzy i po 
cztery lata, a na ich miejsce przyjmuje no­
wych. Co wfiięoej, w Minirt 'Praicy dla ipozoiru 
„anioły tbirarowe" są też rediitowaase, ale po-i 
tem, powoli, w ciisay redlu'koje się cofa, awoł- 
mienl® matoimiart olrzę-imuje nrzędinoik, iktóry 
„nie umie się podebać", albo „nie zasługuje 
na zaufani©*'.

[Redukcja' jęsf więc identyczna <z „puryfiii
kariaf. *

Minister, wiceminfeiter ł  dyrektor. Trio ta­
kie dżtała na kredlyt p. Michałsdciego.

Ale ciekawa rzec® ozy takie wtaSnie itn- 
teinteię mlelii p. minister skarbu i premjier p.
Pcnilooiwsildl?

AlfA.

ka (znakomita p. Horwat) chciała ze swe­
go czupurka-synka (p- Zdzitowiecki) konie­
cznie zrobić okazałego bażanta, ale parwe- 
niuszostwo zostało skompromitowane, gdy 
się pojawił bażant prawdziwi" (ślicznie u- 
brany i doskonały p. K. Benda). Kogucik 
został na śmietniku a bażant z pośród krzy­
kliwej gawiedzi wybrał najskromniejszą 
„przybłędę" za żonę i odleciał w puszczę.

Rozkoszne wrażenie pozostawiły sceny 
zbiorowe: taniec i chór żabek (komiczny
żaber — p. J . Miciński), balet gęsi, kaczek, 
indyczek, kokietujących bażanta, kłótnie 
drobiu i wrzaski. Zdawało się, chwilami, że 
istotnie świat zamienił się w jeden kurnik.

Świetnie interpretowali swe role pp. J a ­
racz, Horwatówna, Mazarekówna i Perza­
nowska (sroka). Jaracz ani jednego słowa 
nie miał w swej roli, ile jednak razy ukazał 
się na scenie, wywoływał bezpośrdni, we­
soły śmiech. Arcydzieło sztuki wyłącznie 
aktorskiej. Banalnem, ale jedynie stosow- 
nem słowem na określenie grv p, Mazare- 
kówny jest słowo — urocza. Zrzędną, ter­
koczącą, gderającą wciąż kwoką była p- 
Horwatówna. Dobra p. Perzanowska. Naj­
mniej przekonywał p. Zdzitowiecki jako 
„czupurek". ,

Ale ocena tej roli wiąże się z całością 
strony kostjumowej, widowiska. Kostjum, 
ubranie jest wogóle ważnem zagadnieniem 
sztuki teatralnej, a cóż dopiero bajki, w 
której^występują ptaki i zwierzęta! W „Czu-. 
purku" sprawa ta urasta do poziomu zasa­
dniczego problematu. Jak pokazać ptactwo 
w bajce scenicznej. Prawda, że bajka Her­
tza przemyca pod maską świata ptasiego 
satyrę ludzką, ale w bajce właśnie maska 
zrasta się z treścią głębszą nierozerwalnie. 
Gęś. kaczka, bażant — muszą przede-

Rieiisieji ślrnMi
Na teólldl 'czas przed doirocrzną Gwiazdlką 

wzbiorą w liudlziaoh nieprzebrana utaauŁiei mi­
łosierdzia.

Przejawia: się oma razmaide: bądz praca 
•wrzucenie dlo umyślnie na itm cel 'przygotowa­
nego koszyczka ,-.katorzjyiniki“ przy zakupie 
piem%ón,v za sumę 'daieisięciu tysięcy marek 
mniej więcej, bądź przez złożenie w ćteial-e 
ofiar „Kurjiera WarsmwEikieigó" mik. 100 ('wy­
raźnie marek ®to) >ma paraildl^ków lub innych 
niescoraętśliwcóisY na iinterację, ażdby cfliarodlaw- 
ca flś© zadławił się ońeią isaczupaka .przy ąpo- 
Ży;wiani'U Wagiiliji'. Diarośli teim msfl'osieirKMem 
zararżają dzieci, a  raczej sugestjonują je. W 
nroczystych przeimóiwierilacłi i pitęfkmycih zrwro- 
taich zachęcają distatwę dlo 'sOdładanJa dta' „'bied­
nych sierotek" swoich aflarych i mucrao zntży- 

, tlyich zabaweik, robiąc im jedwoiraeśnńe nadzie­
ję na Oitraymatoe nowych) pięknych

Im większa nadfcinja otrzymania nowych i 
pięknyich zabawek, tem miłosierdzi* większe.

Więc mali kudB&e z mesłychainem zapar­
ciem się siebie 'Oddlają wszystkie swoje zmal­
tretowane w eiąśw' całego roku zaibaiwłd, a że 
dzieci, którym z łrdwoiśctą przychód zl' otazy- 
myiwainie nowych zabawek, ze specjałmem u- 
poctotoanfiiem znęcają się nad nimi, .przeto ob- 
dlarowiane przez nie .,sierotki", z bijącem ser­
cem odipak'0'wu'jące otrzjmnne paczki, znajdu­
ją w nich: odrapany Jdoceik, 3 brudne (kręgle 
z odtamianemi kulikami, związane szarakiem, 
kawałek połamanego drzewca (resrta luzyjki), 
tułów krowi' bez głowy i kończyn, ■stary poła­
many wachlarz (?!). lałka' bez głowy, ibez 'raić 
i bez nóg, kawałek szpifculica z połamanego 
rożna i it. di. i t. d:. (dtesłowmy spis zabawek, 
zebranych pirzez pewne Tawarzys6vw> dtoibsw 
czynnych pań i ofiarowanych db stehromiibka z 
całą masą warumlków’, tyerących się .rozdania 
ich).

(Następuj* nrorzyslly podizi«'l zabawęk, 
reimiui tiawarzyszy djalog:

•— Aniu, czemnrś taka smiutaiia? dtaczego 
się nie baąrteż lale -zkąpktórą dostałaś^

— laleczka nie mia ani główki, ani rą­
czek, ani' nóżek — od;powiadla diztocko bezgra- 
nlezroi© 'smutayim gtoisikielin i,zafearaiione oczę­
ta szukają czegoś... z głową i a różkaima w 
bezładne} graciami. przysłanej przez litości­
we dzieci zamożnych rodziców.

W pogodny jesienny dzień przechodziłam: 
przez ulicę Jasna. Z młodych drzewek spadla­
ły na chodnik lśniące świeże ka^zjlrny Na ro- 
gu' Ulicy dwie panie, mnocnio zajęte rozmową, 
mieś zwracaiły uwagi raa mata dziewczymikę —• 
córkę jednej z nich- — która z ngromnem za- 
jęriem zbierała spadające (kasztany do <®a- 
ipeczibi. W pewnym momencie dzledko, pod- 
nióstey kasztan z ziemi, .podbiegło dio żebrzą­
cej .pod1 ściana domu staruszki i potato jej go. 
Z serdecznorn rozrzewm ienlem staruszka przy­
jęte tę jałmużnę i podziękowała, a ja z  nie- 
łnmiejgseim: rozm c wwienirimi zacbiseirwowałlaru 
ten śliczny odirulch dżieoko^które tek prosta i 
szczerze oddało toe® wahania co miało natj- 
dodszego w tej chwili.

Oj, miemiiłosierae jest taki© gwiazdkowe 
miłoslardżLe i mocno niepedagogiczne.

Marja Szafirowa.

wszyslkiem być ptakami. Ukrywająca 
się popod kształtem ptasim i popod 
tekstem myśl satyry winna zaledwie prze- 
błyskać niekiedy. Tymczasem w „Reducie" 
pokazano ludzi, podkreślając zaledwie ich 
ptasią powłokę. Nie raziło to w bażancie, 
bażantce, kwoce, a dzięki mistrzowskiej 
grze zostało zakryte w kogucie. Bażanty 
ptasią lekkością a kwoka kurzą intonacją 
głosu i krokiem kurzych łapek przezwycię­
żyły trudność, zwłaszcza, że były ucharak- 
teryżowane i ubrane wdzięcznie. Inne stwo­
rzenia, zwłaszcza pies, kaczki, indyczki, in­
dor były ptactwem skarykaturowanem w 
manierze, jaką zastosował projektodawca 
kostjumów p- K. Gruss w swojem A. B. 0 . 
W, książce budzi to uśmiech, na scenie nie­
smak. Gęś, indyczka są w swojem rodzaju 
piękne i nikomu nawet nie przyjdzie do gło­
wy szydzić z nich — można się z nich śmiać 
dobrodusznie, bawić się niemi, ale nie mo­
żna z tych stworzeń kpić. One są ładne. In­
dyczka jest nawet piękna. Nawet kaczka, 
taplająca się w wodzie jest pełna wdzięku 
w tym ruchu dzioba, łowiącego rohezki, a 
już płynąca w powadze swej — dzika jest 
śliczną — domov/a ładną. A pies, poczciwy 
brytan?

Tymczasem w „Reducie" piękno tych 
ptaków zginęło skutkiem tego, że wdzięcz­
ne kształty ptactwa — u koguta, gęsi, 
kaczek, indora, indyczek, psa — skary- 
katurowano ciężkim przeładowaniem szmat 
ludzkich. Kaczka — to beka, kołysząca 
się w białym kaftaniku i majtkach, 
jakby pani Dulskiej. Pies — to stary 
lokaj o siwych bakenbardach. Indyczki ma­
ją wygląd dewotek. Ginął czar bajki, a hu­
mor przemieniał się chwilami w kwaśną sa­
tyrę. Ukryta i właśnie dlatego działająca

KWESTJA GRUZJI PRZED RADĄ NAJWYt- 
SZĄ.

Rząd Rapuibliiki Gruzińskiej preeslal Ra- 
dizie Najwyższej, zebranej w Canines notę, w 
której zwraca uwagę sprzymierzonych rządów 
na ścisłą łączność, jaka egzystuj© pomiędzy u- 
regulowaniem stosunków z Sowiecką Rosją 
i kiwestją Gruzji, której terytorjum zostato za­
jęte przez wojska moekiewiskiie. Tak zwany y 
„Rząd Gruziński", utworzony prze® bolszewi­
ków po najęciu kraju, czytamy w tej nocte, 
jest władza okupacyjną, nlte mającą nic wspól­
nego z narodem gruzińskim i opiera się wy­
łącznie na bagr.etabh sowieckich wojak, jako- 
też terorze „Czrezwyczajki"

Nota żąda wycofania wojsk sowieckich i  
Gruzji i zwrócenia w ten sposób narodowi 
gruzińskiemu prawa do iK»pofrząd®anaa sobą.

Nota jest podpisana przez prezydenta 1 
Rządu Gruzińisikiego, Żordtania.

Jednocześnie została przedstawiona prze* 
przedstawiciela Gruzji w* Francji Komisji 
Ekspertów Ekonumiloztnych druga mota, wska- 
zująca na środki1 niezbędne dla podniesieniai 
stornu ekmomiranego Gruzji ii całego Kau­
kazu

i i i
STRAJK W RZEŹNIACH AMERYKAŃ­

SKICH.
Jak dtomosi chiicagoski JJróeanik Ludo­

wy" z dń. 22 grudnia uh. r., atra'jk robalnikówi 
w rzeźniach am eiy kańsk ich, trwający od dra.
5 grudhla, w trzecim tygodniu objął 75 tysięcy 
roboiniików.

Pomimo, i i  właśdćiełe rzeźni usiłowali 
od pierwiszej dhwiili wmówić w Strajikuijiącycfc 
robcitników, że miejsca ich zostały zajęte prze* 
innych rabcttni'ków .i że .produikcja w ich za­
kładach odbywa się „zupełnie in'Oimial'niert, 
iuż po 10 dniach zaczęli' przysyłać do domów 
robotników listy, w których starali się wyitlo- 
mnezyć iim konieczność powrotu do pracę:, 
przesyłali kopje ..zakazów sądowych.” praecaw 
rohofulkotm (o ,,:""kazach*‘ tych .pisaliśmy ju l ! f 
popczedmio) i t p., mając nadzieję, że ud* 
i'm się złapać mniej świadomych robotników 
i pominąć w rokowaniach. Czynio»e .były rów- 
mież próby wiprowadzen.ia d!o szeregów robot­
niczych nieporozumień na Ue różnic narodlo- 
wośriowych, podsycania nieruawisCi1 rasowych 
i t. p.

Kapitaliści chwytają się wszelkich sspow*. 
jbów, aby doprowadzić do norabieda szeregów ■ 
strajk ujący-ch i zmusić poszczególlnych robrfinir 
.kó w do powrotu do jgraicy na, upokarzających 
warunfeabb, gdyż praca łamistirajlków ©kazał* 
się w skutkach zfbyt kosztowna, i nie przyno­
szą ca żadnych Icomiści. W jednym dniu np. 
wyrzucono na bruk z  jednej rzeźni przeszło 
100 łamistrajków z powodu, idh niezdatności 
do pracy.

W trzecim tygodniu więc sytuacja strajko­
wa przedstawiała się bardzo pomyślni® dla 
robotników. Zakusy (kapitalistów okazały się 
bezskuteczne, wobec solidarnej prosta wy ro­
botników.

estetycznie moralna aluzja bajki został*
zbrutalizowana ciągłą, narzucającą się szpe­
totą kształtów. Wystarczało, gdyby pies, 
raz, dwa razy, zdjął swój sztuczny łeb, za­
miast, aby kostjumem wciąż przypominał, 
kogo reprezentuje — w satyrze ludzkiej. 
To, co powinno być muśnięciem delikAtnem, 
zamieniało się wtedy w ciężką, narzucającą 
się jaskrawo lin ją karykaturę, która suge- 
stjonowała aktora w ruchach i szarży głosu. 
Dlatego też raził kogucik Czupurek- Nie był 
to Czupurek, lecz nieznośny i brzydki nie­
dorostek. Czy kto widział kiedy brzydkie­
go kogucika?

Stąd zapewne ów niepokój, owo „coś" 
drażniące, i przeszkadzające, co prześlado- \ 
wało mnie w ciągu przedstawienia, a czego 
źródło dopiero po dłuższej analizie wraże­
nia estetycznego odkryłem. Żabki np. i chór 
ich był poetyczny, wdzięczny, przypominał 
staw jakiś rzęsą porośnięty. Gwar drobiu, 
kukuryku Jaracza, gdakanie Horwatówny i 
jej kostjum, złocistość bażanta, doskonała 
w ruchu i dźwięku papuga (p. A. Rostkow- 
slfa), sroka wnosiły bajkowość i promienia­
ły nią — natomiast kaczki, indyczki, gęsi, 
Czupurek rozbijały ją. Ale świetne frag­
menty osłabiały rozdźwięk, a rozbawiona 
publiczność, wśród której było wiele dzieci, 
dziękowała wywoływanemu i serdecznie o- 
klaskiwanemu autorowi i artystom. Śmiech 
rozbrzmiewał podczas całego przedstawie­
nia prawie bez przerwy.

„Czupurek" z pewnością przez cały kar­
nawał będzie ściągał rzesze młodych i sta­
rych dzieci. Ceny „Reduty" są w porówna­
niu z innemi teatrami (oprócz Teatru Bogu­
sławskiego) umiarkowane, a przedstawienia 
odbywąją się po południu.

Zygmunt K isie lew sk i •
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I taniejące zrzesec-enia pracujących <w b®-m- 

k*ch prywato} eh, po-ehłcaięle w&iiką o poleip- 
«E®ai« wEirusuliów fojto, coraz arucluńoySizego wo­
bec STCżącej się dirtciżyaay, -nraio ctoląd -zajmo­
wały się sprawą zabezpieczenia praysztości, 
w wzie w y p a li a luib starości, lufo niezdotoo- 
mż dto pracy. Rzecz ta zosdała w  N-eaa-ctŁedł 
■wzorowo naporząakoiwana, gdy a  na« prawie 
die w  t*j mierze nie zdziałano.

Wiadomo, że w instytu-ojach fcrefdiytowycłt 
— dSaiwoiiejszy-ch —  funkcjonują t. *w. fcasy 
przezorności, o-pm-rt-e aa  wspólnych a&ładfkach 
jpraedsięfoiorcy i pracowników. Jest w iłydh ka­
sach raetoneik A, oszozędisośc owy, i składa­
jący się z przytmuisowycto po części wtkła-ctów 
pracownika, któreami swobednie rozpwzadzaó 
może. Jest rachunek B, na który przedsiębior­
ca i  pracownik wnoszą sniesśęcanie pewną 
cnęńfi pensji, najwyżej ok-o-lo 8 %, jednak zwrot, 
tej ainmy w całości zawarumikowainy jest przy­
najmniej ówierówiekową nieprzerwaną etućbą 
pracownika, inaczej bowiem otrzymuje zaled­
wie męśó bej sumy w zaletżniości od' długości prze- 
rfućomego czasu. O łe jest czas też króliki, -pra- 
eownjfe nie oitrzywiuje nawet tyle, ile sam 
y m ćeł; nieodebrana zaś część przechodzi n*

' wspóBIny iwcfoutiwk wBizyabkiicfe urajędluikaw 
grewadżony jyxi literą C.

Być może, że przed' kilkudKite&ięciiB fety, 
gdy dfoałnść o los .pracowników zaledwie znaj- 
do.wato. się w 'kdnb-ce, systóm te® ibył .począL 
kiear postępu. chociaż wadliwość jego odrazu 
występcweła na każdym (kroku, zwłaszcza co 
do iwcituiniku B. i była powodem licznych nie- 
pmoBiraniieó. Obecnie jedń-aik podstawy, t  vw. 
kas ęnrzezmwiości, zupełnie się zachwiał}’, bę­
dąc anachronizmem w świetle -nowszego u®i«- 
wodawatwa rub etoiczo-najeim-n Lczego.

Zrozumiemo to najpierw w Niemczech, 
p d ze  wipraiwdzle w .bankach istnieją, także 
.Kasy przeaoruośei dla pracujących, ale alil- 
mea-toTvas* są wyłącznie przez praedsiięfoior- 
ców i służą do u-dzi-el-anla zapomóg urzędni­
kom w  ramie nagłych lub nadSTWycTaii-Htycti wy­
datków, którym praccswaik z danej pensją spro- 
*tać nie roo&e.

Właściwe zaś uberp 'ecBeofte od cmasowej 
hrt> stałej niezdolności d'o pracy i starości — 
nałeec d» innej imsłyhiicji, specralnie ufoempie- 
czeaiowej. Składki wnoszą tyffikó ipraedaięlbtór-* 
cy, asefkumejąc swych pracowników na wszel­
ki wypadek i nie o-barazaoiąc ich żrwitaem-i skład­
kami. Odcjośa* W a ty  liigu.ru ja w sprawozda­
niach bamfoów na wiele milionów m arek rocz­
nie. Przykład ten znanduje coraz więcej im- 
•łlsdowofzw zagranicą. W leżą rem przed-emmą 
•prawozdawitt jubleuszioiwcm jedneigo z  ban­
ków betjy: -'skśoh czytam-, ż© -rada z a łw  ła  Ka®ę 
przezotmKKŚci-, którą wyposaża, z. f-unuduszóiw bara­
ku bez pociaęam* urzędników d« jakichkol­
wiek składek, dotąd przdk-azarao tej iwstytucji
2400.000 franków; -w roku zaś 1021 banik 
wniósł 600.000 franków (około 140 milLjionów 
mardeł. A ponieważ 'bank ton. ima akcjo 850 
urzędu-Jróm przypada aa  krżdego z  nich
100.000 miarek A przypatnfBieić trzeba, iż w 
BeJg'i kip.rżd-y człowiek imusi być uibezpieczeny 
w wHwtweęł państwowej.

Sądżimy, że rzecz jest pnotęfed. Iis-toięiące 
Kasy przezomnśH powinny być od-po-w.ieduio 
przelksztotfrorae. jako źródła zapomóg w krańco­
wa ch wyiuadiKaich, I'bezci'-eczen-’a zaś odi n-ie.zd-ol- 
woścr do pracy i od stoności pawiwny przejść 
do oddzielnej i-nst^ucja ubezpieczeniowej;, o 
która obie strony zaibiegae powifony, celem niaj- 
ejej-ibszego pewiołania jej do życia.

Iga. Szyb/lto.

E e s r o l s o c i © .
ŁÓDŹ.

Stanźsł^w S tram ph - iWoftSriewiea. Opo-
w-ieśaf. Warsizaiwa 1922 r., -wyid. .̂ Soniaifcy"., Żą­
dać u  auitora ul. &w. Bianbary 12 ua. 3, -w .War- 
saawńe.

Chrf.eśeEj*#.ski Związek Akademików w 
P°Liee. Oi'gautoa.Lija i ftcogiraiu IPrac Warszia- 
wa — Knaków. 1922.

Jan Powalsłri. Nad Jeziorem. (Sielanka 
Włellkapwlsika z X III .wi-ekii:). Naikład Ge­
bethnera i W-oMfe..

Józef Ujejski. Arito-n-i 'M-alraewisiaL Poeto 
i- Poemat. Wiarszialwa 1021. iNrOtSadiemi k®?- 
garni Tmzaiska - Eva.t - Michalski- Str. -488. 
Jest to -właściwie pierw-saa grumfewinia mono- 
graifjla naukewa o twórcy ,jMa:rji“ Autor ztb»- 
dał, przejrzał i- eikonfroiatowiał wwystko, eo do­
tąd w-i-edżi1©?! histoirycy Iiteraiu-ry o Matoenw 
sk-im, mahe-yjał ten prz-etrwwiJ i  na- jego tle 
wybudował .wspaniały pomnik poety- D®ie®o 
to jest przełomem w sitoeuaitou do genjatoego 
poety, który niiszniamy zupeEtoie za żyoila mfef 
■jedmym poematem swoim .pozostać iw Jaiteraitu- 
rae polskiej o* wietkń.

Qnincr»T. Mii.csi e-crai'% IMeradkś. Zeazyft 
I. (Rok I. Treść: Od ^Redakcji-. Józef Zarem­
ba: Mltoaierdłsie., Poezja (wiersze); R. Tagore 
(przekład) iR. Fajansa): Żywa esy -umairte!?;
Stefa© Świerże wski: Spojrzenie, Wiajemnirrae- 
n-ie, SOaon 4>vmy, Las (wieraze); Józef -Weteikiś, 
Ozwab-e krzesło; Jerzy Dembiński: Czemu lak 
pa tm isz? ; Jan  St Oinsar: Rozsita.nsd, RaClod-a, 
R-ondeau, Jesienna Fala (wiersze); Józed -Wed- 

- - - - -  Atet. L ' "»M: Zoe, (draim-at w 3 aikteda1).

Teatr Ludowy. Miedię-cmiilk Zwiąsteił Tea­
trów Ludowych. iNr. 2. Lisboipad 1921 r. Jest 
to pi-smo .pośwóęoooe Npecjatoiie zagadnieniu 
■teat-rui amatorski ago. in d owego i wEzelki ego 
nodeaujei w îdiawisk-o-m tea'traiinym Pctrzetoa je­
go dawno dawała- się od-czuwać. ’Drugi jiego 
nm mer, podobnie jak pierwę&y, widiazirja, że 
reda'keja posi-ada odipowtedcio •wytez/taikioine 
fachowo grotnio współpracoiwaik-óiw, kitiórzy w 
owłyan szeregu jasno i- -wyczeiripującio pósamą-ch 
artykułów diatją wrka.zórrki amatorom i  miło­
śnikom teatru. J-eat to jedle© tylko z  działów 
procy ,,Zwitądbu Teatrów Ludowych", który <w 
ciągu trzech łat iatnieu-ia ogromni© przyczyni! 

’ si-ę do poifłębieiića spraw teatru łudoiwiego w 
Pefeęp. W-szełkim kółlcoan teatralinyim ro.boi- 
niczyim załieoaany gorąco premruiierorwsEiie 
,,TeaitTO Ludowego" * na-wiązywanto sty^czao- 
«k-i ze ...Zw Teatrów Ludowych", .p-ray którym 
od 2 raies. isf alAjs specjalna sekcja T«*tou Ro- 
boimaczego, k-'-erowairia przez .n-asra}’da towarzy­
szu Adres Redaikiejii: W'ar".zawa, iK-opemiSra 
Nr. 00.

W tnwdbi «fe|» się od kiiifcu dni smiważy® iek- 
fej© crywi«n:e.

HóaTnśeż r.iek óre więksue ł  tbryto, jaifc np. 'W5- 
dsowiska momuf-stetiura bscvemiana, precują ebeon'« 
8 dni w tygodniu. Naogó! jednak feapctefści, m'jmc 
•diielenia im przez rząd kredytów, w dialrsym cią­
gu pr£w*-tsa swoją sBkodfcwą politykę, nie urucha­
miając fabryk, wzgtędnie podiiraymjujac Teóuileeią 
4 0  3 dluL w tygodniu.

BIAŁYSTOK.
, .©steni! jk BiałiMtoeki" podaje mastermjące da- 

W  o beanobocau w biaio-storikiim- przieimyśle Wcackim.
Obecn e  etynne są tylk-o dtwile Łaibrytoi wi-ę- 

tet© i 4 Biąiejsne. Rasz'a stoi.
Pad wag.lędcja Jc-ści -bcarofotaydi ipraedatswia 

•ię to w nsslę-piifacy spoeób: dawniej pr£«>wało w 
t*hr}'-kaob d-o 5000 .roibot-ików, obecnie zań pracuje 
sałedwie ob-oit© 300 roiboitniSoftw.

Fobryfcanci pragną -wykorzystać dbecaą kon- 
jwżrf.urę d-la awoćdi celów: i tak, siodłem mnięj- 
sayrh fsbryk bfetostocik-.ch oficjiłinto ziawiaidio-mito 
juń Bpfoo.ników -w tkaifikcli o muiiaen-'-u ;>fec.

iW praewróle gaiba-rskisn anać poleą^sEenie, W 
oetotnirli dniach uiruahymicau w ide OTieja»wyoh 
garbeto, które od dkefczego casusu byty -nj-eozyime.

Ooarny John. „Stawanie na głowie a  po­
dnóża Parnasu". Parodia iwiąpółicaesnj-di poe­
tów oraz ipraeraźMwie .wiałkłah „(tSuircuf". •W-isŁ- 
no 1021 r.

ijaik toitul wskasraj© -ksla-aka t»; ory^Suatea 
wydiaiaa j-est kołczara-ean pałn.ym stozaJ joidloiwi- 
tych i bo-łesnydi aa  różny ch ipoedców rakia- 
imijiąc-ycb się bezwB.1iydin.ie. Sksaffy te  istotoie 
są oal-re, złośliwe i jadowii't-e, wieikiedjy na-wbł 
nwże n.i-ospraw-i edli-we (np. „Wiosna i mielco 
,pod< nożom'* (paiaui K. Wterayńsiklleaniui); ale 
dbwici'p i-eth, mi-ejiscaimii tok wtuiligainay i  iwirzask- 
li-wy, jaik wyszydzane pierwowzory, ogładza 
gorzki* .pigułki. Różne „Nuże -w bżufo-u" słtbo ip-o- 
równyiwanto się i aesłaiwiaol-e z Miekiewi-tizero 
(,J)o ' pizyjaci-ół (Moskali" A Słonimskiego-) 
vty-imiagato przywołań to  do ponradikiu. Ostoi! e* 
czsiie .wiA-saeeć numażących aię <wyd«iwtnia'..w 
ipoetydkkh odlznaraa e>-ę —  rynszt-otową awło- 
roklamą i małowoinm.ym zaipa-cbeim a- potzbaiwio- 
,na —  talentu, W ; ęk?zość przystos-ownije 
się do rynku i gustu paskarskiego. A.utiore- 
Maimę, aro-ganeję, snobizm, gu»t dlo... wychod­
ków, pJaGzazeme s-ię .przed sn’jakiem paskaoji, 

%rak pmacy «vt-elęjktuaim*.f i diii.cbiowej smaga 
Czaimy Jobun bez żenady i .mitohieixlzia. Kto 
z pośród „tutory-alówT poczuto się dolkffla^fyni.- 
ten jes-zc-ze -może rezwunde -się. Większość je­
dnak będzie zapewne Czarnemu Johnowi 
wdztocEha za- —  reklamę.

gt. Andrzej Radek. Ostatnia Dmska Ra­
tunku. N°wołe. Wyd. Księgarni Rebetmczej,

Są to utwory zm-ame-go dobrze ©aazoiB czy- 
telteikoim awdoma-, występującego z pierwszą 
a-wojią fesiążka. Wróc-iimy dto oie} w  ireoeneiji 
ofoszemtojeffleij.. Na razie zwTaoamy mai arią u- 

swagę ctzę-toS-Bi.fców, zwłaszaza- że ją j-atoo vt!twór 
socjalisty wmysłkto iujie ptonia-, raurównp bto- 
racid-e jflk i .po-liityczne prawdop-odiabnie ze­
chcą z a b ić  TOżłkttentom. Ttan ibowtom zarówctio 
żyidói kultoratoieimiu jak i literaoktotnui -nada­
wał u n*» dto nicdaiwun- kolluEi, obecnió nadta- 
je paskarz. A jeeft to książka « ie d la pasteiey  
ani d la  kabioityra-ów-. Szbc-da, że ,N®«gaimia 
RwboćBicta" aamało zwróciła uwagi aa- szalę 
zewaętirKUią (książki. Szata ai&dibate, ale treść 
hogato.-

Edward Ligoeki. Płonąc© .Reims Opo­
wieść współczesna. Nakład1 Gebołha-e-ra i Vv’olf- 
ła,

Huch rśslricz :
l  i p i i  p i l i  .

Poiraaełc rebototosy. 22 eh ’cwnla, jałco 
w rocznicę pow stania styczniowego, odbę­
dzie się o  godz. 11-ej rasio w sali K ino 
„Colosseum ", Nowy-Świat 19, pod honoro- 
wein przewodsn iotwe-m tow. B olesław a Li­
m anow skiego, P o ranek  robotoi-czy, poświę­
cony walkom  o Niepodległość. Słowo 
w stępne wygłosi Iow. Ignacy Daszyński. W  
części koncertow ej weam ą udział artyści o- 
pery  i  d ramami w arszaw skiego, o raz chór 
rołboitol-czy. Bif^ty nabyw ać m ożna w  -biurze 
O. Ę . R., Al. Jerozo lim sk ie 6, od  10—2 i 
od 5 -—8,

6, odbędzie śą pustodseinto Wydakłu fioemsowego.

l is ! )  do Redakcji.

Bacraaść. Koraitet DżieiKnicy JeroBóEi?n.sldic3 P. 
P; S. Ba.’nia-damia cB’oroikdwi, że da. 21 fo. ffl. o godte, 
9 w:-oci. w sffiłi Zw. metsilozców, Lesasno 53, cdt.ę- 
dtsie dę waibawa t«a«e®na, ma dochód dEieltoicy, Bii- 
toty dla cztonl'dw i gsfoi wiprowa-duosyih nabywać 
arożna .w lokato dŁiabni-cy, CSitodlna 41. LiczJba bi­
je ów ogramosem.

Wydział kobiecy. fWe wtore-k <tn. 17 Ib. .m. o ?.
7 m. 80 w łc.kafu O. K. R,, At. JercEoftmskie 6, cd- 
będafo się posSedsemle Wydteiału ibotoieiceg!) a «- 
działam delegiitek a d-zie.lnic.

Wydwal kutturalna - aświafowy. W pento- 
doisitf-k dni. 16 b. m. o gedk. 7 w lofcsdu OKtR., Ai. 
J-ftrozo^ijwkie 6, cdibędtće si-ę posiedaei to WyJzia- 
ks kulKimnSiłno - cSwia-towego.

Wyd*«? finans*wy. IV 1poai-S'iarałck: dSn, 1̂ -g© 
b, ro. •  goefe. 7 w lokato OK®., Ał. J-?«®>li:msJc:e

Dzielniej, Powiśle. W pantodzhiefc dhi. 16 'b. 
ni. o godz. 7 w lokato. <ttódtoi:«y, SoSoe 88, odib-o- 
diae się f  as’.edcei.ii* Kemut-eto <Jtf-eHsfeow«go.

Dzielnica Powązki. (W poraiedBatotk d!n. 16 b.
■rst. 0  godz. 7 w  lokato deriietoicyi, Okopowa 30 m.
16, edibędeto się postodaent© Kr»uiiteftu.

•

Dzielnica Wola - Czyste. W panie-tetołek da. 
16 b. <m. o fada, 7 w ttofc.l.u dtstolrtoy, WoJsfea 44, 
odbędni© się powedeeoto Kórn-iteftu datointoowgo.

Dzielntoa W0la - Oyste. W© wtorek (fi. 17
b, no. o gada. 7 .w łofefa dato'Smoy, IWofiafea 44, wd- 
będai* tię  #góte® neibrauto caSoDkórw dzietoity,

Tr®-i»waj®w* org. P. P. S. W© wiórek da. 17 
b. m. o godiz, 7 w lókaSuł OXR., Al. Jei'OBoftmskiie 
6, ndbędzie się kosferaocja,. Tiiamv.iajoweij Org, P. 
P. S.

Dsiełnies P®wą*ki. Wet -Wtórek dta. 17 ib. tn. o 
goda. 7 w Lrtołm dztoto-ky, Okopowa 80 ra. 16, od­
będzie się ogó-be nebraunto cdScmilBów (Vietoiey.

Ds'elnica. N.-Bródno. We Wtorek dm. 17 to. m. 
o gwiił. 5 w licka-la draeinioy, Olm.tola 16, odtoęttzi© 
się poećeid®eiuto Kotniliriiu datotnironweigo.

Dsśelnica Pnwk*. We wtorek dhi. 17 b. m. o 
goto. 7 w lokalu dBxCteicy, ®rałaowa 29, odtoędŁto 
się posiedzenie Kesnitotai rdŁieltn-Lcowego.

Kołejsira Org. P. P. S. IW© wtorek <fn. 17 b.
m. © godz. 5 w iokalu QKR., Al. Jt-roa^łtairiki© 6, 
©atoędzto s ię ' poHiodS3©Bie kcantiteitu.

O’ uregulowanie ruchu nłiestego.
Bytem świaidiiem tr-agt-esnego wypadku inaaiir 

wajo-w«®o nu ekrzyżowaiojd się drwu g^ównydi ulic 
W-affsaa-wy. 0 ile beaii>eśreid;uio pooicnsi winę pn&eciho- 
d-zleó, któiy -nie dtść śc.tlsle otócay szanse ibezpć*- 
car.cjM przejścia na -druaą sitinonię ulicy, wśród s 
czterech stron pędzących na niego woizóur traan- 
wajów i auit.omobiiiów i wpiaidni© .pod wóz, o tył® 
pośrednio i beawzgiędnie winę ponosi poli-cja n  
powyższy wytpadeik i cały szerbg podobnych ma. 
PouM-wśafiem nieraz bezradność potiictjfliniCa, stotiąoft- 
go na/ śkrajżowaniui ulic. g-dy obek niego skłę­
biły się wszelkiego gaftmku weJaikui’y, którym <m 
pozwolił -równocześnie na sdcibia wjechać. Na caem 
właści wie -polega siużba tego -poliioiainta? W wiel­
kich m.astcch aa Ziach-cdizi© i w Ameryce policjant 
taki re.-gulpje riocłi uliczny w prosty sposób: pod- 
iiiesienilem ręki d-o góry zatmylea jediną ulicę na mfi- 
inułę lub dwie Bupelnilet, to znaczy zatrzymuje ruch 
pieszy d wozowy z otoiu stron uła-cy płynący, a pnoe* 
tern czas d rugą ulicą przejeżdżają swobodnie wozy, 
a bokarni bezpiecŁnto pnzechodzi priblicznośA Po 
chwili, poticjia-nt zamyka rudh uKczny na drabiej 
ulicy, a praepuszcoa go pierwszą. Na dany znak 
praeo niego zaftrzymurje siię wseystkw; publiczność 
liezwz/ględ-nie słucha tego rorkamu, a po niedługim 
czasie au-tern a tycznie go wykonaije. *

W -wietkiifi mi-aistech Amicrytei, gdtefle .itnóh i 
pospiech jest rtano-wcao większy aria w Warsiaafwie, 
z tr-aauwiaja można ibezipiec»rf>e wysiąść, bo tram­
waju, sitojąoego na prays-iau-ku, nfle .wolno wymijać 
i każdy -wóz i aaitomioibil musi stanąć przed presy- 
siankiem U nas gc-rąrzka pracy jest fisik wielką ile 
tramwaj etodąey -m:?» automidbid -w pędaf© ma-wet 
ma n.«iwi'E«ych rlieach, a pńlńeęaint podzdwi* tytko 
sprawność snolera. że ni© zabiS wsz}-stldich. pasaż©, 
nów, -wysiadających z tram-wejn, « lyliko jednego.

Gdy dn ecko w amerykaóskńm mni-ośde wsiada 
de itr&mwaiiu — nie widelałem wytpadku, żeby każ­
dy eltunszy pasażer ni© ufatwil imu tego i nto rpo- 
■mó̂ S. U nas -dość stanąć przy -przystanika-cti tramwa. 
jowyieh ran* j przypatrywać się ecen-om, (których 
ni© potwhniio s£ę rwMziieć w kiJltoralinetm mlieście. 
Dzi-edai, śpleisuąc© do se/taoty, brurtałna-e paisaóen- od- 
pycha od ecłiodfców, a kondi-.i-k-tor daje znak d-o od­
jazdu, nim dzieciak edsuoii© a© beapiecCTi© od nu_ 
sraajjąeego wowj.

Nto mogą arcnr.rmieć, dlaczego po-łScX ucząc 
srę podobno swyeth Obowiązków od angielskich ia- 
sltinikłoirów, nże neuicEjfa się dotychczas preiktyczmi© 
rozwiązać tak -prostego, a tak ważnego dla wiefflde- 
go m .as(« problemu -reguilowania rufibu aliez-ego.

Kamil B r gada.

u-*-ii*'*'ii,~*iić>~>-hw*i*-)»r*ar/w’***i*, “ - *̂ ~rv

r .o t o .n i G ?  popierajcie swoje pismo oodzieaBe.

Spr*wo*d»«ie ■ działalności okręgowego Komitetu 
Ea-bołuiezego P. F. S. za m. grudzień 1921 r.
W miesiąca grudniu Okręgowy Komitot Robci. 

iiicey oidlbyi 1 posi-edaewi©, egzekutywa O. K. R, 1 
pemeldaemio. Na d-iielastoach odbyło się 9 ogólnych 
zebrań i 29 posiedaeń konniibetó w dzielnicowych. 
Dnia 2 grudnia 1921 a  tow. Z. Ibotroovski wygCaisil 
odczyt aa  tem-sit „R-ucih .robotniczy na eimigiracjii w 
Almeryc«‘,, do. 4 gruidioia 1921 r. w sali it-oujru iPo- 
wsEocii-r.eg© fowl. R. Jaworowski wygłosił oc!«»yt 
„Kryzys prze-mystowy 6 -bcsi-clboicrto1’. Z cykftu od­
czytów hygj-aui-czaych wymieszono 4. Liraba Stu-chai- 
czy aa -onlczytach -wyrne-sil® od 100 d-o 150 osób. W 
f-aibrykacSi aurzą-dzoa-o 8 nnasó-wefit in-a teamat zs-ma-ebu 
reakcji e© prawa .ro-botm-l-cz.f'. W cią-pu grixl-cia O- 
kręgoiwy Kcimiitet F,cibotniic«y HOiganrziewait, 5 wie. 
ców. Dnia 4 gruidini-a 1&21 r. odbyt się -wiec w aalii 
MuEeiumi ,Przemy,sto i Rotototwta w sprarw-i© poldtyki 
P. P. S. w Rąid®te aniaidt-ioj. Na -wiecu tytnr, który 
zgrom-ad©! 1.500 -słuchaczy, praeraiawfaJli towarzy­
sze: J-aiw■orawski » Gairdecki. Dnia 0 grudnia na te® 
temat ©dbyf silę wS-e-e w sali AstołaieS, uil. Solec 68; 
piraemamtiaili foąć. tom  Heiówko i -Fikbdńaki. Dala U  
grudnia. 1921 r. p-rHeoi-wk© uHta-wom wyjątoiwym 
odlbyS się wdee w sali Muzeum PrzomysŁu i Rolnie- 
Iwa. Wlec ton agrosraadoSf 1-5<X) tsS.*chaiczy. -PnBeana>- 
wiali t-o.w. tow.: BarlicJci. DsCTyńkki, Jaworowsiid, 
Kwąpiuski i Socayialtoiraki.

Dna-a 18 grudnia ®. -ulb. ódibyfy się 2 iwiieoe: owa 
Ochoci'©, gfdsd-e ipraeimawiali tow.. ta-w. Zer.kowtaki i 
Mrmcosr. craz na tRrewise, gtkzie praewaiwiali tow. 
tow, Jaworoiwisikfr Hcirtlełb j G-antleirkL 

Diala 16 ©rudinóa ©dlbylio się aabroiai© kobiet po­
święcone aprawo-m oagaiaka-cji 'kobiet .P. P. S. Z©- 
brand© to hylo .pcipraldzcm© speaą-lną komf-erenciją 
wfędfiwarodow* dn. 7 grodinća  ̂m  której omawiano 
spr£wr* a g i:bicii wśró-d -k-olbiel

W gruda1'-!! wytiaJaff k-uKtiuralniO - oświatowy od­
był trzy pMśedBenć*, wydziaS fcinansoiwy tówirreł 3 
.posiedzenia. Wydizlwt telltaratoo - ctlwiatawy dz.el- 
niicy JerwzoDfnslifceij odbył 1 posiedzcint'ie.

W riągu grudnia eekretsirjaiti 0„ iK. Jt. wysiał 32 
listy, oiftrryir.sf 22.

Noiwych caSonków przybyło 53.
WiaiBEawa, da. 9 etycznla 1922 at

Głosy czytelników.
Krewki fabrykant

W Wa-raarwi© przy -ul. Puławskiej Nr. 71 mS»- 
ś-c* ć-ę fsibryika bud-owy mcstsya J aa -K-ucińsildiegio, 
w -której pracowałem j-ako -bućhdltor.

Jon Kuciński m  moję -urwagi, że prowiadsi para 
cę wbrew usfawd© © 8 gadzmnyim dtfflto rciboczyim.
że Dii© cselruruj© robotników od^ nć-esErzięślIwydi 
wypadków, oraz ni© podaje pracowników do Kasy
Chorych, nie wprowadz-a żadnydi -ksiąg zestraeżo- 
nych przez Inspcictora' Mi-n'sjerjum Pracy i OiptókS 
SpoJecznej, odpowiadał mi taxnlcBnS©, że lekoawa- 
ży ipra-wo i oóe (lęka się odpowierieitóBcćci-. W tein 
gposób -miną-t fetapa-d, gm-dzieó, lecz w stycamiu 
przyszła inspekcja i sp'sat-a .pro-tolań, w którym p, 
Bucddski podał nie 13 pracowników, łecs dziesię­
ciu, na co zwiróc&em uw-r.gę inspektora. -Po odej­
ść/u jego, p. Kuciński w kcatcrlcu ndiarąył mai© W 
twzrz, mówiąc: „ty s...ryni-e, ło-birae, caenni md 
47,kcdiii5z“. &w’>dkanu zajścia ibyli p. Roman Czuj 
i Dawid L/chłmea.

ł/ana-jąe fafct powyższy za wymówię®*© pracy 
i obrsBę. spre wę skic-ro walem «fo sądu Jtoboju JM 
mocy artykułu 530 k, k. i 475 k. k.

Niczałcjralo od tęgo p. Kuriń dii ineeaej ir'«  
mówił do robotników, jak prtoił l-rzeeh
prakty-kro'ow, co raświadczyć mogą p. Jiu-ljjba, Jlaa- 
kowwfci, Roma® Ozuj i F.remc: -zek Brer.del. Mni© 
zaś ni© zapłacił całkowitej i r ’eż :ości, urywając a
30.000 ink. ytosięmrej peEsji- 5.000 mk.

Sądzę, że włada© i odjpowi'eda'© ozynaik-i ee- 
rhoą bliżej zająć się powyż«ą sprawą i ukrócić 
nadużycia fabrylcarila, stoąrrjącego rotontoikem za­
robki godziwie za brak prądiu elekóryc® ©go, miedo- 
śtarcsosiego prcez elektrownię M-cikotawską.

Józef KarczmarewiM.

O atan sanitarny Warsawy.
Wobec aiammujących wteśri. że idsi© Jru nam 

zaraza z BoLsoewji, oależał-o-by orobń wrszysiik©, co 
jest w naszej mocy, aby '.earn przeeirwdziaJaA

Wszak u nas ri-e brak od-p-ow a - diniego lerenm dla 
rors7.CTŁ??i):a się zar wy, wobec cplakarnegio stena sa­
nitarnego naszego mista. N © -we wszystki ch do­
mach, co prawda, etoBomk' sa-niłarr© są optokaae. 
Ale są domy, których właściciele prognęMiby widoca- 
nie za pomocą epidemji pozbyć s.ę (leikatorów: ni© 
ich to nie obchodzi, że sufty się wiailą, rury wodo­
ciągów© pękają, brak wody po 'kilka -tygodni, wszę­
dzie są niepo-rząd-M i t. p.

■Pai kaimieńicw k wszystko zostawia odłogiieną, 
gdyż... nie ma fi-eaiędży! -Niech Mcatoray mieszka­
ją w walących a:ę ruderach, a jeśla im się to ni© 
podoba, niech się wynotaą, a- wtedy znajdą się pie­
niądze na ireancńl!

Powyższe wywody opieram na fsfeci©, jaki «fa- 
rzyi &ię pray ul. Sapitolnej Nr. 10. W naesztemua za- 
rwaiił się suKfc Po sa-wiadioimieaiu przyszedł gospo-

t
\
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dara, •popaSfzaJ, i  powiedział bo, wobec tego, trzeba 
6i,ę wyjwawadmć i innej rody niema. Zresztą, <*n 
ma tySfco dwóch lokatorów w domu, s  którymi się 
Iwzy, n  i  wet wymienił ich naswisfca.

Wobec tego co ma począć biedny Lokator?
Dobrzetoy było, żeby Zwi. ochrony lokatorów 

©jógl wyjednać u odpowiedniijch wtedlz ipozwcleteie 
na zCTgcmiaowaEie tak zwanego „pcgotowLa brado- 
■włanego4', które w podcibtoyeh wypadkach ąąradzi- 
łoby złemu. Sądzę, że niema na to J.mej drogi, a 
Mitu, zdrowia i opiek, publicznej pctmcgioby chyba 
nr lak szlachctnein pKjedsięwiaięicaiUi.

PowyEiszy f Asi łyczy się dwntu w śródmieściu i  
naprzeciw toomi-ssjrjGtiu, ale stokroć giirsae jesocss 
niepiorządtki dzńęią się w dzielnicach, zatótniioaycih 
i  aamiesr.'ka'.ych przez łudność rcbo^J -iczą, np. w 
dzieM.cy, zamiiefizikatej pisez ludmdść żydowską, gdłde 
jest sklepik na sklepiku, gdzie każde mieszkanie 
jest skłarfean iutb palcąś pracowtriią! Byletm w tych 
dŁieliricaoh i wtiem, że tam swobodni e  może się ecb'  
winać faracEf, too w ouchnącycli inooa-ch ha1 (dhłje się 
produktami spożywr.Bemt, (które się rozsyła po ca­
łej Warszawie i  okolicy. Raz trzeba zacząć uzdra­
wianie tych stosunków, w przeciwnym borwiein razie 
naraźm y ludność aa naieiebyboą zasratsę, a państwo 
tea wielkie koszty.

Alpetaję do odpoiwieitlnkh iMstytaiji państwo­
wych i prywatnych, alby zajęły się tą  sprawą.

Z soejałstyceniem pozdrowienie® 
Robotnik.

t ? r i 8  r o u p n d a r G i i
Handel zewnęfrmy Litwy. Według urzędo­

wych pniibKikacji Litewskich, ogólna sum a importu 
®agT£j-i.fcznegiO dio Litwy w ciągu pierwszego kw ar­
tału sr. uh. wynosi 144 milj. mk. mniam,, portcaas, 
gdy iimipcrt w tym samym ekresSe czasu r. 1920 
wynosił dk. 60 mtlj. rnfc. Z ogólne)) sumy importu 
144 mili. mik. przypada 91 V , mffli m!k. na import 
nliemiockJ. Do importu nkmiieckiegio rtotścaa «'ę 
towary irtniportciwape dio Litwy z ©kręgu Kłajpedy 
E* ogólną Sumę 2 34 miij. mk. Ogólna wiięc cyfra 
importu iniemieckieg© wynosi 94 miĘ. mk. Wśród 
towarów importowanych z Niilcmieio do Litwy, na 
pierwszym planie stoją wyroby wflókmiiste, ktoryich 
Niemcy imiportciwafry ma c|gólną sumę 38 miij. mk. 
Metali, wyrobów metałcwych ii maszyn dost»r«sy- 
ty ijffemcy na sumę 19 % rniilj. mik. Artykułów żyw- 
Hośdiowych — 11% miiij. mik.; skór i wyrobów z 
nich na 7 'A  m il. mk..; cheimikalljl, famb, środków 
łee®niezywh importowano z Niemiec na 5,<rmiłj. mik.; 
peprjeru i wyrobów papierowych na 434 mi-Hj. m it.; 
olejów zwierzęcych na 234 milij. mik.; tytoniu na

2 mfflj. mk. i  towarów luksiuisiowydh na a górą
900.000 mk.

Według dat Etewstkicfa dtrugie imfiletjsc© iw im- 
poreJe do Liitwy zajmuje P o lo k a  a ogólną sumą 'ita- 
portu 10J4 miij. m arek, z tego samego cukru na
10.157.000 mdo, którego większa .czięśś nie jest wła­
ściwie polskiego pochodzenia, ade zoistała importo­
waną przez Gdańsk i  dlatego zapisaną na, konto 
polski®.

Inne kraje ragrahiezme, iteiportulące ido Litwy, 
idą w następującym (porządku: H okndja Lmrporto- 
waffa toiwairów na 5,8 mdlj. mik., Angija na 3,6 msłj. 
mk., Stany Zijedin. A. P .' na 3,5 tniiiljj ank,, Japopja 
na 1 Yi rpitj. mk., Szwajcar ja na 1,11 miłj. mk„ im­
port francuski wyniósł zaledwie 190,000 mOs,

Węgiel otrzymywaia Litwa praewiażnie z A- 
mieryiki — na 2 34 mfflj. i z Anglji — na 2 imalg. mk. 
Niamey dostarczyły tylko nieanaraną ilość wiggja 
na sumę 675,000 mik.

4lyfry eksportu litewskiego za rok ubiegły na 
rarf© n ie są znane, iwiadionniem jest jednała, że w 
roku 1020 eksport przewyższył dmipert o 81 miij,. 
mk. Ogótem ekaportioiwaffa Łatwa w roku 1920 to­
warów na ogólną sutmę 503 mik unk, przycaem 
główne pozycje ekspotrltu libewslkioao stanowią: 
drzewo, len, żbcee. sltory, szczecina i t. P- artyku­
ły rolnicze. Prawie dwie traeoto ca&ego eksportu 
litewskiego idzie do (Niieimiec, które zalntoują pirae- 
waanie skóry, nasiona, drzewa dl «irtyku®y żywno­
ściowe,

Drobne wiadomości.
Zg*n „Kapitana z Kocpenicku“. IW Bertiniis n  

71 roku żyda smrurl „Kapitela s Kctepefflidku*', który 
jest w&aiściiwiie szewcem WUltetoem Vcg#. Natrobił 
swego czasu hałasu; zakpiwszy a poliiiciji Mfiiemfieic- 
kśej. W 1906 r. u d ek l z iwięstemfa i  znatesiiszy się 
na inniieaich Berlin* w  znumiduirze łcaipitanią, zaaircsz- 
tr/wall w pobłitekim Koepenick, ■ posillikuiiąc się żoj- 
niieraamii, burmistrza i  kasjera. Policja nie mogła 
go wykryć, mfilmo, że kajzer w,yzin®czył naw et na­
grodę w wysokości 4000 mlŁ

M r „ i i © w ® ś © r  s pialska 5.
Dziś: „ B i a ł y  M a n u r 1*

x  p. L u c y n ą  B ć essa l w roli głównej. ■ 
Teatr dobrze ogrzany. Pocz. 8 wlecz.
Bilety u Chodowieckiego, Krak.-Przedm. 9, do godz.

5 po poi.—wieczorem od 5 w kasie teatru.
-   ..........— — , i

D ziś f ł o w o r c s c a t n y
p r o g r a m  n ow ości. Nudzwy- 
c z a j n e  A t r a k c j e .  Najwybitniejsze 

sity artystyczne.

Kronika*
POGRZEB T0W. WENCLA.

Wczoraj o giadiz. 3 po pod. prsty 'twiziale 
kilkuityisięctunej puibłicmośoil, odbyło się prae- 
wiem eróe zwlłak towarzysza Feliksa Wem- 
dla — z (kaplicy .przy szpitalu Daieeiąłka 
Jezus — do dolnego kościoła Wszystkich 
Świętych na Grzybowie, skąd' dtziś z górnego 
kościiota o godz 1 po -poł. nastąpi wyprowa- 
daenie na cmentarz Bródzłeński.

STAN POGODY 
(wwfflug danych Państw. Insttytutu Meteorolog.)

Temperatura maljiwyżteza wynosiła ’mraoraj w 
WarenaiwBe — 4,0®, neijiniizsea — 8,O*.

Przewldywafny praeibiicg pogody W dniu deiiisiej- 
szyna: Dość ‘poigodnilą, ziimniLeij (umiarlkawainy miróa), 
wiahry poiLuidntoiwio-viBcho'dnie; miilejscanii jesizjcże 
dirclbny śmieg.

ZEBRANIA I  ODCZYTY.
Darocany agólny zjazd nauczycielstwa pew.

WarsaawskUgo odlbędne się dnia 2 łuiego r. to. 
w tokciju pray u<t. Drewnianeó 8. Początek o gorin. 
10 rano.

Zjazd lokaray i działaczy sanitarnych miejskich.
Na 28, 29 i  30 stycznia to. r. Związek Miast Pol. 
Bwonjo w  Wairsaaiwie (TR'ilbum) Zjaad' Lekarzy i 
Dzis'awy gsmi'arnych miejskich. Koniiitet oirgami- 
z«cypiy zjaadn wyaunel nadzwyczaij aiktiuiailne gora^ 
wy: 1) orgawiaweji wteda saanionządioiwych sanitar­
nych miejskich i stosunek ich do włada ipajfetwo- 
wych; 2) aacjpffiiteywainiie miast w dioibrą wodę do 
picia i  usuwanie mteraystości? 3) zwnlc®atiie ćho- 
róib zailcażnych; 4) .propaganda i  popularyzacja za­
sad hygjony.
WYPADKI.

Asekuracja dartiitowa. W ostaifedeh eaasaoh zs-
meldmiano w niektórych komiisanjaitach o nnacr- 
•nych kradzieżach Be skleipów, zwlasaczia w kcunisar- 
jatai(h 4-ytm i 5-ym. iWysokość meMowtemych stra-t 
Etwmowij z-wykto idllte miljonów .marek, praewyż- 
saaijąc nie^edteakrotnliie 10 mffijonów marek. Po- 
nieiwaS w  w ie łi wypadilcach nlile *n.alleziono śladów 
wffiaimaniia, zachodKi podeiirzeui©, że knadriieże te 
są synnuliowanw w  tym celu, alby uchronić e;ę od 
pfeeeoii* daniny. Rzeczą podiajj 'będzie symulantów 
Bdemnsikciwać.

Mściwy Medaljon. Icek IWoeh i  A t e n  Borło­
wi rz m ają przy ul. Bielańskiej 7 sklep me sprwedażą 
rękawiczek. 'Uri obok, w tymi tsamym domu. znaj­
duje się sktep galam Seryjny Defcona Meidailbna. 
Br-Tłow.icz -miaf, dtóą wyistaiwę ręlkajwicaeik. Medalion 
nr'e? też wystawę, tylko u  McdaEijoiiisi', próca rękawi­
czek były na wystawie także inne pirzedjmiiloty ga­
lanteryjne. Serce bolało Bedowicaai, że Medaljon

wysinrarM w  oknie (rębawfcaitó i iprzyśzedł (to M o 
daljona prosić go. aby adjął .rękawiictekii z wystawy, 
gdyż on i  tak n® innych artykrtłach zatrolbiia. Ale 
MedBłjon każał Beriowiczowi pó.lć „na abity łeb*4. 
Bertowacz tedy. chcąc się aftmścić, ureeclal swxsg 
wystawę iidentycznie, jjak Madaljnn. WystawS w p- 
knie takie same artykuły, tylko z cenami niższemu 
o 10% , oćiż u Medaffijana. Wi'daac to ‘Medsijoia. ob­
niży! ceny ó  20%; Beirlowica: z (kolei o 30% i tak 
wzajemnie każdego dm a jeden k koitrkuireintów c«ai 
zniżał, aż doszło do takich oeri, ■ żo Medailjen nie 
mógł wytrzymać i pewnego pcK-arukr Bedtowicz zo­
stał bez wystawy. Ktoś niiezmany atoćł iu niego szybę 
•wystowową, wartciści iktlikudzietslęciiu tysię^r miwnek. 
Zmtmhrtony Beriiowicz wstawi!? nowa szyRv, ale w 
kilka dni późnieit znów ten kttoig wystawę m a stoiL 
Niestmdizony Beiaowiuca wstawia szyibę poiraz Sreeci, 
ale i tę spotkał ten saun los. Tęgo już było Rertowli- 
czowi a  wiele i  zaiwiiladcunrll o tali' imnkzem lUucre- 
niu okna iwy?itariawic|go pclictię.' Polcctjia zaczęła ba­
dać ii stwierdziła, żie szyby te "vyjbffja! 15-łetol Sm- 
loimoiaeik Fiiszbaiin, uiczeń Medlaiiioinia. _ Batomanłra 
sprowadteomo do komisarjaSiu, gdizie zdizEiwił się prze- 
dtewiszystkieiin, jak. miożn» mu czynić wyrzuty, sikoro 
on spełnia! postPeziniiie tylko wtoBą swpgo pryncy- 
palla, Mcifulijena. Za pierwsze wybicie wystawy Sa_ 
loimo.m k  otezynial 2000 miarek ort M elaliona. za na­
stępne dwa razy po 1500 marek. Na skutek te k 'ego 
•wynikl-i dtochodzenia spiraiwę sktereiwamo do proku- 
ratorai.

Napad bandycki. Dnia 14 to', ni. ckoto godz. 7 w. 
pięciu uabrpjoovch w rewolwery bandytów napadło 
na sklep spożywesy Atttotóego Aatosiewicza w <r>ni- 
Oife Wuliamów (paw- warasam-Bkć), a związawszy 
wteścictola sklepu i obecno wi sklepie tmy osoby, 
znaibowaii 350.000 marek, ttóu ta iję  i garderabe o--, 
gółimej wartości 600 tysięcy m arek i  żbieglli.

Zbrłdnicsy syn. W domu Nr. 88 pray ul. Woł- 
ftkiej wynikła 'bójka między braćmi Lurtw kiciu, 
Sabwem i  MLeczys’awem iDardc/risikimi. Gdy b.ja- 
cych srę UBfito-wała pogortzić m  tka ich, li'ubfe.a, 
wierty syn Ludwik uderzył ją_ Wburetrm w S ową 
w wka silą, ®e pękła jej tętnica na lewrj siiroyii. 
Po-goiuwie przewlozto Dardiziińaką do szpitala Dzie- 
cłątkai Jezus. Zbrodniczego syma aresrtc-ntamo.

T eatr  i M uzyka.
Opera. — „Pan TwairdówskPL
Rozmaitości. — Wierna ictKinanika/ .
Reduta. — „EwaT.
Bogusławskiego. — „Sacpitw po^skaF.
Polski. — ,̂Koib:ieta. która eraihifo .
Mały. — „Cz}i».ty tatares4'.
Nowości. — „Binly Mazurt. .
Wodewil. — „Dama w grotenstapar*.

Nawy. — Drtcwcaę a -HalaniĄjS.
Rocznica Moljera w Teatrze M a k iau

Wraorali iw nSddteileię cdlbyio s£ę w Teataw Pąl- 
słritn uroczyste ipiraedlstawiiieniie „ G h c re g o e u ro je . 
ni4« a ofcasji 30O-ej rocznicy urortam Motoecą, po- 
pnzedteooie praeim ó wUcm i«m dyrektora Seyfmaio* * 
żyaLu i Jwórczości autora „Ghoirtigo •  urojeiMi ,

OBWIESZCZENIE
*»

Ukraińskie iPoselsitwo %Kłzieckie w Poitece podaje niclejszem do ogólnej wiadomości— 
na podstawie ponikłów 1, 4 i 5 Artyikułui VI Traktata Pokojowego zawartego międizy Ukrai­
ną i Rosją z jednej stromy, a  Polską z drugiej dnia 18-go (marca 1921 roiku —  przepisy w 
przedmiocie opcji obywatelstwa mikraińakiego.

(Wszystkie osoby, które ukończyły la t 18 i do chwili ratyfikacji TraM atu tego, t. j. do 
30-go kwietnia 1921 roku, przebywały na  obszarze PoliSki, a  do dnia 1 go sierpnia 1914 .r. 
po-sladałV obywatelstwo byłego Imiperjum Rosyjskiego i są zapisane, lub mają prawo być 
zapisamemi do 'ksiąg ludtaiości stałej byłego K n M w a  Potekiego. lub były zapisane do gmi­
ny miejskiej lub wiejsikiej, aiibo do jednej z onganizaioji stanowych ma riemiach byłego Im- 
penjuim Rosyjskiego, jaikiila wchodzą w skład Palsiki', mają prawo zgłosić życzenie w przed- 
zniode opcji obywatelstwa ukraińskiego. ,

Wybór męża rozciąga się ma żonę i dzieci do lat 18tir, o ile  pomiędzy małżonkami i nie 
nastąpi w tym przedmiocie porozumienie odmienne. Jeśli malżorikoiwie nie mogą się po- 
noEurmieć, żloma ma prawo sajnotdzielniego wyboru obywatelstwa; w tym wypadku iwyibór żo­
ny k » cąg a  się na dzieci przez nią wychowane. IW razi* śmierci obojga rodziców wybór od- 
ikladia się do dojścia dziecka do łat 18-łu i od tej daty liczą się wszystkie terminy ustalone 
d'la opcji obywatdsiŁwa. Za innych olezdiołnyicłi do dlzMań prawnych wyboru dokona za­
stępca' prawny.

Oświiadraenda o wyborna idbywatellstwa winny być s k ła d c e  osobiści© lub przesyłane po­
cztą do Wydziału Konsularnego Ukraińskiego Poselstwa Radzieckiego W 'Polsce (Warszawa, 
ulica Jasna Nr. 26, Hotel „V •ctorja“).

IW oświadczeniach k o n iecz n a  jesl wskazanie:
1. Nazwisko, imię oraz imię Ojjaa.
2. Dzień, mies-ią?; rok i miejsce urodzeń'a (gmina, powiat, ziewda).
3. M eisce (ziemia, powiat, gmina, ul., Nr- diomju1) zamieszkania w dniu zgłoszenia po-

. dania o opcji. * > ,
Zajęcie (zawód1).
Imię i nazwiska godzinne żony i miejsce jej1 zaimieszlkania.
Imiona dzieci i miejsce ich urodzenia (dzieci niżej 18 lat).

Do oświadiczeń należy również załączać dokum eu^, które -mogłyby «twierdiz;ć -wiszystki© 
powyższe pjitainiia oraz dWkumenty, lub też p  (świadczone odpisy takowych, na podstawi© 
których optant mieszkał w Folsce.

Równocześnie należy podawać oświadczeni* takiej samej treści z załączeniem odpisów 
dokumentów: zamieszkałym iw Warszaw ę, Łodzi i Luiblitni© — do kancelairji Komisarjato, 
zamieszikałym we Lwowie i Krakowi© — -da Magistrahu, w innych zaś mlejitoorwosc'aah do 
^torortiw ,powiatowych i  Burmistrzów.

Oświadczenia w sprawi© dokcffuainla wyboru obywatelstwa wołu© są od wszelkich opłat, 
prócz wydatków pocztowych.

U k ra iń sk ie  (Poselstwe Rad*a«ck^e w  Polsce.

4.
5.
6.

R o b o tn ik ó w  wykwalifikowanych wszelkich gałęzi prze­
m ysłu,

Robotników fabrycznych, rolnych, ziemnych, 
Robotników niewykwalifikowanych,
O fic ja l is tó w  rolnych l leśnych,
Służbę domową

ę p o l e c a :

MtwowT Orzal Pośratsktwa Piat]
w  W a rsza w ie , PSao ^ a p c l a o n a  1 0 .

Oddział Robotników, Rzemieślników i Służby Domowej
t e l .  123-65 , 153-27.

Świadectwo kandydatów starannie sprawdzone. 
Pośrednictwo dla obu stron bezpłatne.

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Wilertska P. K. P. podaje do wiadomości, że na 

p o d s ta w ie  Cist. U  flrt. 63 i Ust. 8 flrt. 80, Przepl-ów Przewozowych, 
poczynając od 15 stycznia r h- na s'acjach Dyrekcji W ileń-klej 
skraca si© term in dla naladunku I wyładunku zwykłych wagonów 
do 4 godzin, a  wagonów-kotłów i 30-tonnowych do 6 godzin. O pła­
ty postojowego ł składowego obowiązujące od 1 listopada 1921 r- 
podwyższa si© sześciokrotnie.

D a f a b r y k i  s z c z o t e k  p o s z u
k u je  si«ł z a r a z  

K8EROWNSKA ODDZIAŁU • 
W y r a b ia n ia  d r e w n ie l i

Reflektuje się tylko na ^ ie ln e g o  
fachowca. Oferty wraz z poda­
niem pretensji odpisem  świa­

dectw przyjmuje 
A . S z y d ło w s k i ,  Poznań, Wiel­

ka 20.

« (

99Źródło Polskie
J a n  G r o d z ie ń sk i i S -k a .

o b e c n ie  m ie śc i s i ę :  
u l. Z ło ta  N r. @4. t e l .  2 3 1 -8 3  

T o w a r y  t c o l o n j a i n e ,
mydlarskie,

s m a r y ,  o le j© , g w o ź d z i© .
Wysyłka własnemi platformami, koleją

i za zaliczeniem .

W Y P R Z E D A Ż
nadzw yczajna okazja  

BLUZKI wełniane Mk.
SUKNIE wełniane 
SPÓDKiCE angielskie 
ŻAKIETY damskie
KOSZULE męskie zefir. « .
KOSZULKI i i» a la ą » n y  trykotowe ciepłe .

B - e l a  Z A N D E R
88 M A R S Z A Ł K O W S K A  88.

1.500
2 .500

5 0 0
1.500 
1.000 
1.000

r  DBŁDSZEnlfl CK0BI1L~| 

i )  Zegariw
wet najwięcej uszkodzonych re­
peracja tanio, dobrze. Zegar­
mistrz Gutmacher, Smocza 21, 
róg Dzielnej. ______
Piarnitnru marynarkowe wełnia- 
U nlulilłlj ne od 10 tysięcy, pal­
ta. spodnie, burki, kożuszki, uszy­
cie garnituru 10 tysiący, hurt, 
detal. Sipowski I S-ka, Chmielna 
49, m. 5, te!. 242-93.

długoletni „Henryk", 
________  Leszno 38, m. 6, przyj­
muj© sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo­
dowe, redaguje na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i Są­
dów tanio, przyjmuje codziennie 
do 10 rano i od 3 do 10 wlecz.
OB if lii I  nie kupuj nigdzie do- 
uaillrrlA póki nie obejrzysz; Wli­
cza 27, m. 2.________________ '

nig si© pokoju dla ka- 
. . . . — ują walera za wynagro­

dzeniem w dzielnicy robotniczej. 
Wiadomość: Bielawska, Leszno
108, m l 25. ___________ _

PstrzeDai dziany pojem ności 
od 20— 30 pudów Zgłoszenia pod 
„Kocioł” w Administracji „Robot­
ni ka%_______________

tyjiiiur S'flry’ 9azety* ksl<!gl
puj©.

chalteryjne. kopjaly ku- 
Chmielna 47A—9.

S i ^ S S f
przedwojenne, przygotowane na 
śm ietance i cukrze ń la Einerr 
poleca A n to n i S z y l i e r  L u k a ­
s ie w ic z  i S - k a ,  Warszawa. No 

wowiej>ika 11, teł. 182-49. 
Kooperatywom duży rabat.

a n l l l  przyjmuj© obstalunki 
Iu ' I  krawiec mązki. Cen> 
przystąpne Złota 24.

Or. mid. J u t  ja  B U I
i l a w o g r o d z k a  Ns * 8 , od 1—3
i od "—7. Tel. 202-11. Chor. we- 
ner skóry, włosów. Lecz. prom. 
Itoentąena. K osm etyka. ^ Z n a ­
miona. plam y, brodawki i Ł p.).

fia illi rosyjskie kupujemy — 
iiQiul Daniłowiczowska 8 m .8,

od 10 do S wlecz. tel. 284-66.

illKillE BSlSiłE
spódniczki, bielizna wykwintna, 
sk om na, całkowite wyprawy ślu­
bne, palta, okrycia, kosijumy, po 
cendch najniższych poleca m a­
gazyn konfekcji damskiej i dzie- 
ciącej, Edward Szyszko, Marszał­
kowska ____________ _

doskonały portre- 
i  fotografji „Zjedt 

luczeni portreciści44 Złota 16.

m  striicME Przeróbka sła-
iych z©bów. Przyjezdnym zam ó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se­
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentvstyczny. Porada bez­
płatnie.

sztuczne kupuj©, stare po­
łam ane, plac© ceny naj­

wyższe od 100 do 500 marek. 
Leszno siedem  m. 10H-

Redaktor nacxelay dr. Feliks PerL Red. odpowiedzialny Jeny  de Nisau. Odbito w druk. ,JReibabuka“. W a re o k a  7. Wydawca: Rada Naez. P. P. 8.
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